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Lif ktory Xiąże N.* ** pisał na 
śmiertelney pościeli do Milorda N., 
z Angiel(kiego. 


Jlm odbierzesz ten lift, kochany 
Milordzie, moy wieczny ftan bę- 
dzie naznaczony przez Sędziego ca- 
lego świata ; za kilka dni, może za 
kilka godzin, będzie wyrzeczony nie- 
ochybny Dekret, ktorymię ma wy= 
nieść do naywiękfzey fzczęśli wości, 
albo mię wepchnąć w okrutną prze” 
paść nędzy. Gdy będziesz czytał ten 
oftarni dowod moiey ku tobie przyia- 
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źni, Ja może będę ięczai pod ciężarem 
więczney rofpaczy, albo będę żył, w 
Tryumfie w pośrzodku oai niebie- 
fkich. 

Jakże mam opifać ifan okrutny po* 
chodzący. z ftrafzney niepewności, kto" 
ra mię rozdziera | jakieżby flowa mo~- 
gly opifić porufzenia ferca mego! wa~ 
tpliwość mię moia ftrachem napelnia; 
nawetby mię do rofpaczy ptzywiodia, 
bez nieiakich nadziei promieni, ktore 
iefzcze przebiiaią ftrafzne ciemności 
mnię otaczające.  Jakieżby ufta dofta- 
tecznie wymowiły, uciśnienia dufzys 
ktore fię znayduie między nadzieją 
fzczęśliwości bez końca, A wieczney - 
nędzy.  Odważam wfzyftko , A to dla 
wieczności. Któżby nie był nie przes 
ftrafzonym myśląc o przyfzłym czafie 
tak wielkiey wagi! Wielki Boże coż 
ia zrobilem ! w iakimżeia zaślepieniu, , 
w iakimże ja fzaleńftwie Życie moie' 
przepędził ! iakże ia fię fprawowalem!: 
Słońce kończąc fwoy bieg, y Gwiazdy: 
w fwych obrotach, tylko podobno dla 
tego (yte Pona na mnie fpufzcza- 
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dy, aby mię oświecaly, gdym ia fię w 


przepaść bezdenną wtrącai, Dopiero 
teraz czuię:dopiero w tym momencie Za- 
czynam zażywać godności rozeznaney. 
Jltoty ; wfzyftkie zdania moie, ktorem 
mial o rzeczach, byty nie prawdziwe. 
Szedłem za cieniem, y nafycaiem fig 
chimerami, wyfypałem gory prochu y 
wiatru, jeżeli życie moie przefzie 
zważam, tylko w nim znayduię przy- 
zimiopiazami,zbrodni moich: Nie widzę 
w nim nic Z tego wfzyftkiego, com był 
powinien czynić. Tyfiąc razy byłbym 
fzczęśliw (zy m,gdybym fię czołgal z zie» 
mioplazami,albo gdybym po powietrzu 
łatal z ptakami, niż będąc czlowie= 
kiem, á tak Źle wypelniwfzy powin=. 
(ność; dla ktorych ftworzony bylem. 
Czemuż fię nie znaydowałem w trzo” 
dach bydlęcych, ktore fię po padolach 
palzą! ah! na coż mię głos Wfzech= 
mocnego !Zbawicielą z nikczemności 
wywiodł, 

Nigdym fię nie obawiał, tak tiak fię 
obawiać bylem powinięn okropnego 

Mmm a "mo" 


“ BRO 475 C $$ 

momentu, w ktorym.fię teraz znąydu* 
ię. Częftom fię nadrwiwał z śmierci 
w pośrzodku potyczek, y wyzywalem 
grubiiań(ko iey okropności podobny do 
konia przyzwyczaionego do bitwy, 
glos Trąby, widzenie broni, rozwefela= 

"ly mię; alem naymnieyfzey nie miał 
myśli, żebyśmy po śmierci żyć mieli; 
abyśmy fię ftawić mieli przed naywyż- 
fzym Sądem, gdzieby fkrytości moie 
na wielki widok wydane, fprawiedli= 
wie ważonę były. 


czyni, bez ktoreybym fię iefzcze na“ 
| śmiewał z jey razow, y zważałbym 
i- fpokoynym okiem tego ciemności Mo- 
| © narchę, Niech mię natura, odbiera- 
Ba." iąc mi oftatnie maie tchnienie, na za= 
wfze; nie czuyńym zoftawi, ta mię 

myśl nię trwoży ! raczey mię pomy— 

slenie o tym, że iefzcze żyć będę, mię: 

fza. Te wielkie prawdy, z ktorychem 

fobie drwil w tych momentach, w kto* 

rych używaiąc rofkofzyy ucięchy,zwa« 

, żalem ie iak; prożne wymyfły mozgu 

pofu- 


Ta iedyna myśl, ftrafzną mi Śmierć 


- 
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' porufzonego y zabobonnego : te wiel- 
kie prawdy, mowię, teraz mi fię po* 
kazuią ze wfzyftką mocą (woią; Su* 
mnięnie moje iuż doznaie tey wie+ 
czney zemfły, sktorąm tak częlto 
wyzywał. Jakże fię Ludzie mogą do% - 
pufzczać tak wielkiego fzaleńftwa ! 
co za twardość żartować fobie z Śmier. 
ci, śmiać fię z wiecznego potępienia, 
Żartować z lańcuchow Piekielnych, y 
wyśmiewać fię z przyfzłey nędzy! 
choćby takie żarty żadney w fobie be- 
zbożności nie miały, iednakowożby 
zawfze tak nieprzyltoyne byly, iak 
gdyby kto przyjacielowi konaiącemu 
przyprowadzii Arlekina, albo z nim 
gadał -w tych wielkich momentach o 
igrzyfku. Wfzyftkie widowi(ka' natu» 
ry zdają nam fię wymawiać lekkość nas 
fzą. Wfzyftkie tworzenia oprocz .czlo* 
wieka fą uważne : jednakowo Czlo* 
wiek ieft między niemi wfzyftkiemi 
tym, ktoryby naybardziey uważnym 
bydź powinien, gdyż ma intereffa bar* 
dzo, więlkiey wagi} ktore zależą od 
bardzo 
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bardzo-niepewnego Życia, ale zawfze 
krotkiego.  Przyftoynożby było zło” 
'€zyrńicy ona śmierć fkazanemu, iść na 
męki tańcuiąc, Otoż to iednakowo 
czyni naywiększa część ludzi. ldąc 
do Śmierci żąrtuiąc fobie y nie myśląc 
oniey, 

Ah! moy kochany' Milordzie! z 
jakim ia fobie obrzydzeniem przypo» 
minam te godziny, ktoreśmy razem 
ftrawili na ro(kofzach albo prożności! 
zgubione momenta! czemuż fię wrocić 
nie możecie! bardzim was poważał, 
niż wfzyłtkie wfchodnie fkarby. Czyż 
trzeba żyć z ludźmi dzikiemi, mię» 
fzkać: na puftyniach, y fiedzieć w 
zlych chałupach , wfayftkobym ciers 
pial z ukontentowaniem, bylebym fię 
mogł fpodziewać nieśmiertelney Kos 
rony, y używania Niebiefkiey fzczę» 
'śliwości, | 

Prożne wielkośei świata ! przemie» 
niąiące fię Tytuly! Bogaćtwa giniecie, 
na coż mi fię dzifiay zdacie! Jakąż ra» 
dę,iakąż ulgę przynoficjię boleściom 
moim: - 
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©*Umietam wfpaniale,umieram! w zło* 
tym lożku, na ftofie podufzek, ufługu* 
ią mi z refpektem fludzy moi, Dokto- 
rzytakże z pofzanowaniem ftarania o 
mnie czynią. Poddani moi wzdycha:« 
ią, Sioftry moie płaczą, Oyciec moy 
żalem obciążony y wiekićm, kochana 
żona moia blada y znędzniała, nic nie 
mowi y zamyka fmutek w fercu 
fwoim. Przyiaciel moy, wfpaniały Pie 
ladyusz, ktory drugi ieit mną famym,. 
tlumi wzdychania fwoie, y odchodzi 
ódemnie, aby ukrył fwoy Żal. Ale, ab! 
ktoż z nich wfzyftkich za mnie odpo= 
wie, na tym naywyżfzym fądzie ; ktoż. 
będzie żalogą, aby mię uwolnił od De- 
kretu ktoren smierć na mnie ferowała I 
ktożby mogl witąpić za mnie w ciemne 
więzienie Grobowe ? wfzyscy mię o= 
pufzczaią wypelniwfzy prożne iakie 
ceremonie dła nie czułego trupa, 
ktory fpoczywać będzie w wfpanialey 
trumnie; może Dufza moia drżeć bę% 
dzie przed Sędzią fwoim. Przyjaciele 
moi zafimuceni zapewne mi wyftawić 
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każą wfpaniały Nadgrobek, na koof 
te fłowa wyrznięte będą: 


SP WIELKI PAN LEZY 
A to Ciało odpowiedziało, gdy= - 


by mowić mogło; 

( Szalbierzu Maąrmorze, proch tylko pokrywasz ) 

Gdy na Pogrzebie moim podchlebny 
Panegiryk mowić będą czekać ia może 
będę wiecznego potępienia, od ktorego 
nigdzie Appellacyi nie mafz : torguen- 
tur, ubi funt: laudantur, ubi non funt, 
Ale fiz fpufzczam na wielkie miłofier= 
dzie Bofkie y wzywam niefkończonych 
zafłtug Odkupiciela Rodzaiu Ludzkies 
go. Byway zdrow, kochany moy Mis; 
lordzie, poki fiş na drugim świecie nie 
żobaczym. 
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